
Zmian
- Po ostatnich wydarzeniach w niektórych pol-

skich szkołach pdjęliśmy decyzję o przygotowa-
niu zmian w statutach szkół, które – zgodnie  

z naszymi założeniami – mają umożliwić kontro-
lowanie zawartości plecaków. Rozmawialiśmy 

również o niezapowiedzianych działaniach 
policji oraz poprawie monitoringu przy szkołach, 

zwłaszcza tam, gdzie obowiązujące  
rozwiązania wymagają modernizacji – mówi  

Arkadiusz Werelich, starosta wołomiński >>> str. 3

Dzień Edukacji  
Narodowej w Tłuszczu.  
Nagrody dla nauczycieli  
i pracowników oświaty

- Samorząd nie może 
myśleć wyłącznie od jednego 

budżetu do następnego. Oczywiście 
trzeba reagować na bieżące problemy 

mieszkańców, remontować drogi czy 
chodniki. Ale jednocześnie potrzebna jest 
odpowiedź na pytanie, gdzie chcemy być za 
10 czy 20 lat. Duże inwestycje wymagają do-
kumentacji, przygotowania terenu, uzgodnień 
i wieloletniego poszukiwania finansowania. 
Jeżeli zaczniemy o nich myśleć dopiero wte-
dy, kiedy problem stanie się krytyczny, zawsze 
będziemy spóźnieni. - zauważa Igor Sulich 
radny województwa mazowieckiego  >> str. 4
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- Jest sprawa, nad którą 
pracujemy. To komunikacja 

wewnętrzna. Mamy dobrze rozwinięte 
połączenia autobusowe wzdłuż Alei 
Piłsudskiego. Funkcjonują linie lokalne, 
które w niektórych miejscach wjeżdżają 
w boczne ulice. Jednak wraz z rozwojem 
miasta pojawia się większa potrzeba po-
łączenia poszczególnych osiedli i dzielnic 
bez konieczności korzystania wyłącznie 
z głównego ciągu komunikacyjnego. Dla-
tego przygotowujemy się do uruchomienia 
pierwszej wewnętrznej linii autobusowej 
w Markach – mówi Jacek Orych, burmistrz 
Miasta Marki, zapytany o rozwój komu-
nikacji zbiorowej. >>> str. 2

DWutygodnik bezpłatny

– Bezpieczeństwo 
dzieci i młodzieży jest 

dla nas sprawą absolut-
nie podstawową. W szkołach 
dostęp będzie odbywał się przez 
jedno kontrolowane wejście, objęte 
monitoringiem. Chcemy wiedzieć, kto 
przychodzi do placówki i w jakim celu. 

Nie chodzi o utrudnianie życia rodzicom, 
ale o zapewnienie dzieciom możliwie naj-

większego bezpieczeństwa – podkreśla  
Rafał Rozpara, Burmistrz Miasta  

i Gminy Jadów >> str. 8

Szkoły w Jadowie 
zaostrzają  

zasady  
bezpieczeństwa
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NOWY SALON I SERWIS
SAMOCHODÓW I MOTOCYKLI

Rawski Group
ul. Majora Billa 2b, Marki 22 262 0004

Wołomin potrzebuje  
inwestycji,  
które dadzą miastu  
impuls do rozwoju

Bezpieczeństwo  
mieszkańców  

jest absolutnym  
priorytetem 



- Chcielibyśmy stworzyć miejsce, które połączy kilka bardzo ważnych 
funkcji związanych z bezpieczeństwem mieszkańców. Mówimy 

m.in. o infrastrukturze dla straży pożarnej, centrum monitoringu, 
pomieszczeniach związanych z zarządzaniem kryzysowym oraz 

miejscu ukrycia dla mieszkańców. Ogłosiliśmy przetarg 
na wykonawcę programu funkcjonalno-użytkowego, 

który będzie stanowił bazę do dalszych prac – 
projektowych i budowlanych. To przedsię-
wzięcie, które uważam za bardzo potrzebne, 
szczególnie w obecnych realiach – opowia-
da Jacek Orych, burmistrz Miasta Marki,  
o Centrum Bezpieczeństwa.
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Nadleśniczy Nadleśnictwa Jabłonna 
ogłasza zainteresowanie zakupem 

GRUNTÓW LEŚNYCH 
lub GRUNTÓW pRzEzNaCzoNYCH 

do zaLEsiENia, 
położonych w Gminie Radzymin 

w obrębach arciechów, Borki, Łąki, Ruda, 
załubice stare.

Osoby zainteresowane sprzedażą na rzecz  
Lasów Państwowych 

prosimy o składanie ofert w formie elektronicznej 
na adres mailowy: 

jablonna@warszawa.lasy.gov.pl 
lub w formie pisemnej 

(osobiście lub za pośrednictwem poczty) na adres: 
Nadleśnictwo Jabłonna, 

ul. Wiejska 20, 05-110 Jabłonna. 
W razie pytań prosimy o kontakt telefoniczny 

pod numerem: (22) 774-49-33.
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O tym, jak funkcjonuje 
szkoła, decydują przede 
wszystkim ludzie – na-
uczyciele, wychowawcy i 
pracownicy placówek, któ-
rzy każdego dnia odpo-
wiadają za znacznie więcej 
niż realizację programu. 
To oni pomagają uczniom 
rozwijać zainteresowania, 
dostrzegać własne moż-
liwości i przygotowywać 
się do kolejnych etapów 

nauki oraz dorosłego życia.  
Samorząd podkreśla, że 
rozwój oświaty traktuje 
równolegle w dwóch wy-
miarach. Z jednej strony 
inwestuje w budynki, wy-
posażenie i rozwiązania 
poprawiające warunki na-
uki, z drugiej – akcentuje 
znaczenie kompetentnej 
i zaangażowanej kadry. 
Dopiero połączenie tych 
dwóch elementów pozwala 

tworzyć szkołę, która nie 
ogranicza się do przekazy-
wania wiedzy.

Potwierdzeniem tej pra-
cy było wyróżnienie przy-
znane w 2025 roku podczas 
XIV edycji konkursu „Sa-
morządowy Lider Eduka-
cji”. Placówki i nauczyciele 
otrzymali wyróżnienie w 
kategorii „Certyfikowany 
Lider Edukacji”.

Tegoroczne obchody 
Dnia Edukacji Narodowej 
były okazją do podsumowa-
nia nie tylko osiągnięć szkół, 
ale przede wszystkim pracy 
osób, które każdego dnia 
odpowiadają za ich poziom. 
Nawet najlepiej wyposa-
żona placówka pozostaje 
jedynie budynkiem, jeśli 
nie stoi za nią kadra, która 
potrafi mądrze wykorzystać 
jej możliwości.

D
zień N

auczyciela

Dzień Edukacji Narodowej stał się okazją nie tylko 
do podziękowania nauczycielom, lecz także do spoj-
rzenia na zmiany, które w ostatnich latach zaszły 
w ząbkowskiej oświacie. Nowoczesne zaplecze, 
coraz lepiej wyposażone sale i kolejne inwestycje 
mają tworzyć uczniom warunki odpowiadające 
współczesnym potrzebom szkoły.
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Obchody Dnia Edukacji Narodowej 
 były okazją do podziękowania osobom, które każdego dnia 

odpowiadają za poziom nauczania

- W tym roku podpisaliście umowę 
na budowę i utrzymanie „cze-
ropaku”, czyli czterech ciągów 
komunikacyjnych: Karłowicza-
-Sobieskiego-Modrzewiowej, Gra-
nicznej, Lisa-Kuli i Mickiewicza. 
Zanim ruszą prace budowlane 
– co się dzieje na innych drogach? 
Macie przecież całkiem spory 
„pakiet” dróg gruntowych, które 
proszę się o zmiany.
- Wielu mieszkańców myśli „samo-
rząd”, mówi „drogi”. Mija właśnie 
połowa tej kadencji, a my zrealizo-
waliśmy już 60 różnych inwestycji 
drogowych. To są przede wszystkim 
dawne drogi gruntowe, na których 
pojawił się asfalt. Jest jeszcze spo-
ro do zrobienia, ale sukcesywnie 
zmniejszamy długość gruntówek. 
Ale oczywiście największa inwestycja 
drogowa przed nami. Plan związany 
z „czteropakiem” zakłada realizację 
w ciągu trzech sezonów budowla-
nych, czyli mniej więcej do końca 
obecnej kadencji. Przy tak dużym 
przedsięwzięciu nie można jednak 
zagwarantować, że nie pojawią się 
nieprzewidziane okoliczności. Do-
piero po rozpoczęciu prac ziemnych 
będziemy wiedzieli, co rzeczywi-
ście znajduje się pod drogami. W 
przypadku „czteropaku” mówimy 
także o ulicach, które powstawały 
kilkadziesiąt lat temu. Dokumentacja 
istniejącej infrastruktury nie zawsze 
była kompletna. Oby nie było wielu 
podziemnych „niespodzianek”
- A jakie macie doświadczenia 
z realizacji wcześniejszych in-
westycji?
- Podam dwa przykłady. Niedawna 
budowa ulicy Ząbkowskiej znacząco 
się przedłużyła - z różnych powodów 
m.in. związanych z dostępnością 
gruntów oraz „niespodzianek” od-
krytych podczas prac podziemnych. 
Drugi przykład to ulica Żeromskiego. 
Tam wszystko przebiegło wyjątkowo 
sprawnie. Nie przeszkód, które 
wymuszałyby wydłużenie terminu. 
Dwie inwestycje - w tym samym mie-
ście, a zupełnie inne doświadczenia. 
Dlatego przy „czteropaku” musimy 
zachować ostrożność w deklarowaniu 
konkretnych terminów.
- Czy infrastruktura wodociągowa 
i kanalizacyjna odpowiada potrze-
bom mieszkańców, czy konieczne 
będą kolejne wielkie inwestycje?
- Podstawowe potrzeby miasta są 
zabezpieczone. Sieć została zbu-
dowana niemal od zera. Kiedy Wo-
dociąg Marecki ruszał z budową 
sieci kanalizacyjnej, liczyła ponad 8 
km. Dziś przekracza 225 km. Ale 
Marki cały czas się rozbudowują. 
Powstają nowe ulice i osiedla, dla-
tego konieczne jest sukcesywne 
przedłużanie sieci wodociągowej i 
kanalizacyjnej. To proces ciągły. Nie 
można wybudować sieci i uznać, że 
przez następne kilkadziesiąt lat nie 
trzeba się nią zajmować. Nie są to 
już jednak przedsięwzięcia o takiej 
skali jak budowa głównego systemu. 
Najczęściej chodzi o uzupełnianie 
infrastruktury w kolejnych częściach 
miasta. Teraz Wodociąg Marecki 
pracuje nad rozbudową sieci wodo-
ciągowej w Strudze – tak, aby lepiej 
połączyć dwie stacje uzdat-
niania wody, co poprawi 
znacząco obieg wody 
w mieście. 
- Wśród kolejnych 
planowanych 
inwestycji po-
jawia się Cen-
trum Bezpie-

czeństwa. Co miałoby znaleźć się 
w takim obiekcie?
- Chcielibyśmy stworzyć miejsce, 
które połączy kilka ważnych funkcji 
związanych z bezpieczeństwem 
mieszkańców. Mówimy m.in. o 
infrastrukturze dla straży pożarnej, 
centrum monitoringu, pomieszcze-
niach związanych z zarządzaniem 
kryzysowym oraz miejscu ukrycia dla 
mieszkańców. Ogłosiliśmy przetarg 
na wykonawcę programu funkcjo-
nalno-użytkowego, który będzie 
stanowił bazę do dalszych prac – pro-
jektowych i budowlanych. To przed-
sięwzięcie, które uważam za bardzo 
potrzebne, szczególnie w obecnych 
realiach. Szukamy również możli-
wości jego finansowania. Liczymy 
na środki z Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Byłoby to finansowanie 
pożyczkowe, ale mogłoby umożliwić 
rozpoczęcie budowy.
- Czy poza drogami i szkołami są 
jeszcze obszary, w których Marki 
szczególnie potrzebują nowych 
obiektów?

- Potrzeb jest bardzo dużo. Dobry-
mi przykładami są kultura, sport i 
rekreacja. Weźmy Marecki Ośrodek 
Kultury im. Tadeusza Lużyńskiego, 
który świetnie funkcjonuje pod 
względem programu i pomysłów, ale 
potrzebuje nowej siedziby. Podobnie 
wygląda sytuacja biblioteki. Korzysta 
z niej wielu mieszkańców, a rozwi-
jające się miasto potrzebuje coraz 
lepszych warunków dla tego rodzaju 
działalności.
Przez ostatnie lata stworzyliśmy 
również bardzo dużą infrastruk-
turę sportową. Wyrosło Mareckie 
Centrum Edukacyjno-Rekreacyjne, 

przy szkołach i innych obiektach 
powstawały boiska, sale sportowe, 
siłownie i przestrzenie rekreacyjne. 
One tętnią życiem non-stop. Gdy-
byśmy dziś wybudowali kolejny duży 
obiekt sportowo-rekreacyjny, byłby 
równie intensywnie wykorzystywany. 
Pamiętam dyskusje, czy rzeczywiście 
potrzebujemy tak dużych obiektów. 
Dzisiaj widzimy, że korzystają z 
nich każdego dnia dzieci, młodzież 
i dorośli.
- Czy istnieje pomysł na nową 
siedzibę Mareckiego Ośrodka 
Kultury i biblioteki?
- Mamy zarówno pomysł, jak i poten-
cjalną lokalizację (rejon Placu Wolon-
tariuszy, starej poczty oraz budynku, 
w którym obecnie funkcjonuje wy-
dział podatków i biblioteka). Można 
byłoby pomyśleć o wielofunkcyjnym 
obiekcie łączącym działalność m.in. 
kulturalną i biblioteczną.
Problemem pozostają jednak fi-
nanse. Musimy ustalać kolejność 
realizacji inwestycji. Przed nami 
budowa kolejnej szkoły przy Zyg-

muntowskiej, rozbudowa tej przy ul. 
Wczasowej, Centrum Bezpieczeń-
stwa oraz inne pilne zadania. Mamy 
również przygotowany do realizacji 
remont hali przy ulicy Dużej, ale po-
trzebujemy na ten cel około 25 mln 
zł. Tak - Marki potrzebują dużych 
obiektów.
- Czy samorząd może rozwijać 
ofertę miasta również bez budo-
wania kolejnych obiektów?
- Samorząd to przede wszystkim 
praca zespołowa. Mamy w Markach 
bardzo aktywne organizacje poza-
rządowe, z którymi świetnie nam 
się współpracuje. Realizują wiele 
przedsięwzięć związanych z kulturą, 
sportem, profilaktyką zdrowotną i 
integracją mieszkańców. Naszą rolą 
nie zawsze jest samodzielne orga-
nizowanie wszystkiego. Czasami 
wystarczy stworzyć odpowiednie 
warunki, udostępnić przestrzeń 
albo wesprzeć konkretną inicjatywę.
Podobnie wygląda współpraca w 
samym urzędzie i miejskich jed-
nostkach. Wiele osób pracuje ze 
mną od lat. Łączy nas wspólny cel 

i przekonanie, że można realnie 
wpływać na rozwój miasta.
- Pytając o to, czego najbardziej 
brakuje Markom, spodziewałam 
się, że wskaże Pan kolej, która 
kiedyś łączyła Marki z Warszawą
- Kolej byłaby oczywiście ciekawym 
tematem, ale jest inna sprawa, nad 
którą pracujemy. To komunikacja 
wewnętrzna. Mamy dobrze rozwi-
nięte połączenia autobusowe wzdłuż 
Alei Piłsudskiego. Funkcjonują linie 
lokalne, które w niektórych miej-
scach wjeżdżają w boczne ulice. 
Jednak wraz z rozwojem miasta 
pojawia się potrzeba połączenia 
poszczególnych osiedli i dzielnic bez 
konieczności korzystania wyłącznie 
z głównego ciągu komunikacyjnego. 
Dlatego przygotowujemy się do uru-
chomienia pierwszej wewnętrznej 
linii autobusowej w Markach.
- Na jakim etapie są te przygo-
towania?
- Mamy podpisaną umowę z firmą 
ekspercką, która przygotowuje kilka 
wariantów organizacji komunikacji. 

Chcemy stworzyć system odpowia-
dający potrzebom mieszkańców. 
Nowa linia może wymagać również 
zmian w obecnym układzie linii 
lokalnych. Wszystkie te elementy 
trzeba ze sobą połączyć.
- Które części Marek mogłyby zo-
stać objęte nowym połączeniem?
- Wiele zależy od ostatecznych 
analiz, ale mamy już infrastrukturę, 
która pozwala myśleć o uruchomie-
niu pierwszej linii. Przebudowa 
ulicy Ząbkowskiej oraz rozwój 
infrastruktury w rejonie Zieleńca 
i Mareckiego Centrum Edukacyj-
no-Rekreacyjnego stworzyły nowe 
możliwości. Mieszkańcy mogą za-
uważyć przygotowane miejsca pod 
przystanki, w tym zatoki autobuso-
we. Nie powstały one przypadkowo. 
Tak m.in. myślimy o przyszłym 
systemie komunikacji wewnętrznej. 
W dalszej perspektywie ogromne 
znaczenie będzie miała również 
realizacja „czteropaku”, ponieważ 
nowe połączenia drogowe umoż-
liwią poprowadzenie autobusów 
przez kolejne części miasta.

Marki stoją przed kolejnymi zmianami, których celem jest poprawa życia 
mieszkańców. O „czteropaku”, podziemnej infrastrukturze, planowa-
nym Centrum Bezpieczeństwa i komunikacji autobusowej z Jackiem 
Orychem rozmawia Teresa Urbanowska.

Ponad 60 dróg  
w połowie  
kadencji
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- Za nami Dzień Edukacji Narodo-
wej. W jaki sposób uhonorowano 
w tym roku środowisko nauczy-
cielskie?
- Podziękowania, uścisk dłoni czy 
kwiaty są bardzo ważne, ale uważam, 
że docenienie pracy nauczycieli 
również w wymiarze finansowym 
ma duże znaczenie. Starosta ma 
ten przywilej, że może przyznawać 
nagrody nauczycielom i dyrektorom. 
W tym roku przyznałem 21 takich 
nagród na łączną kwotę ponad 114 
tysięcy złotych.
- Nie była to jedyna forma uczcze-
nia tego dnia...
- Oczywiście, że nie jedyna. Zorga-
nizowaliśmy także uroczystą galę w 
Powiatowym Centrum Kultury Fa-
bryczka. Szczególnym momentem 
były występy artystyczne uczniów 
naszych szkół specjalnych. Powiem 
szczerze, że był to chyba najlep-
szy punkt całej uroczystości. Tyle 
radości, emocji i autentycznego 
zaangażowania dawno nie widziałem. 
Występy stały na bardzo wysokim 
poziomie, a publiczność reago-
wała owacjami na stojąco. Jestem 
wdzięczny dyrektorom i nauczycie-
lom, którzy przygotowali młodzież 
do tego wydarzenia.
- Tegoroczny Dzień Edukacji Na-
rodowej przypadł w szczególnie 
trudnym okresie. W szkołach na 
terenie naszego kraju wydarzyły 
się niebezpieczne i tragiczne w 
skutkach sytuacje, co budziło 
ogólny niepokój. Jak powiat 
wołomiński zamierza zwiększyć 
bezpieczeństwo w swoich pla-
cówkach?
- To bardzo poważny temat. Podczas 
uroczystości dziękowałem dyrek-
torom za zachowanie spokoju i od-
powiedzialne zarządzanie szkołami 
w tym trudnym czasie. Niepokój, 
który pojawił się w całym kraju, dotarł 
również do naszego powiatu. Krążyły 
różnego rodzaju wiadomości, SMS-y 
i inne informacje, które wywoływały 
obawy.
W naszym przypadku zamknięta zo-
stała jedna placówka – Zespół Szkół 
w Tłuszczu. Taką decyzję podjęła 
pani dyrektor, a my jako organ pro-
wadzący ją zaakceptowaliśmy.
Po tych wydarzeniach zorganizowa-
łem spotkanie z dyrektorami szkół, 
przedstawicielami policji i Wydziału 
Edukacji. Chcieliśmy przeanalizo-
wać sytuację i wypracować konkretne 
działania. Frekwencja uczniów była 
wówczas wyraźnie niższa niż zwykle, 
co pokazało skalę niepokoju.
Podjęliśmy decyzję o przy-
gotowaniu zmian w 
statutach szkół, 
które – zgodnie 
z naszymi zało-
żeniami – mają 
u m o ż l i w i ć 
kontrolowa-
nie zawarto-
ści plecaków. 
Rozmawia-
liśmy rów-
nież o nie-
zapowie-
dzianych 
działaniach 
policji oraz poprawie monitoringu 
przy szkołach, zwłaszcza tam, gdzie 
obowiązujące rozwiązania wymagają 
modernizacji.
Apeluję też do rodziców, aby inte-
resowali się tym, co dzieci zabierają 
do szkoły. Czasami młody człowiek 
może przynieść przedmiot, którego 
nie powinno tam być, nawet nie 
zdając sobie w pełni sprawy z kon-
sekwencji.
- Czy działania dotyczące bez-
pieczeństwa mają obejmować 
również kondycję psychiczną 
młodzieży?
- Zdecydowanie tak. Chcemy przy-
gotować szeroki program badań i 
oceny potrzeb psychologicznych 
uczniów naszych szkół. Zależy nam, 
aby lepiej rozpoznawać problemy 
młodzieży i odpowiednio wcześnie 
reagować tam, gdzie potrzebne jest 
specjalistyczne wsparcie.
Planujemy również spotkania z 
sędzią Anną Marią Wesołowską we 
wszystkich naszych szkołach ponad-
podstawowych. Niedawno uczestni-
czyła w spotkaniu w Fabryczce i po tej 
prelekcji podeszli do mnie uczniowie 
Zespołu Szkół Ekonomicznych w 
Wołominie. Sami zapytali, czy mo-
głaby odwiedzić ich szkołę.
To bardzo pozytywny sygnał. Mło-
dzież chce rozmawiać o odpowie-
dzialności, prawie i konsekwencjach 
różnych zachowań. Zgodziłem się 
na takie spotkanie, ale uznaliśmy, 
że warto rozszerzyć inicjatywę na 
wszystkie nasze szkoły. Wydział 

Edukacji prowadzi już rozmowy w 
tej sprawie.
Trzeba jednak pamiętać, że żadna in-
stytucja nie rozwiąże tych problemów 
samodzielnie. Potrzebna jest współ-
praca szkoły, rodziców, specjalistów i 
całego społeczeństwa. Nie możemy 
też generalizować i obwiniać mło-
dzieży. Zdecydowana większość 
młodych ludzi jest wspaniała. Jeśli 
ktoś sprawia problemy, często stoją za 
tym trudne doświadczenia rodzinne, 
przemoc albo inne okoliczności, 
których na pierwszy rzut oka nie 
dostrzegamy.
- Od początku swojej pracy na 
stanowisku Starosty wołomiń-
skiego podkreśla Pan potrzebę 
rozwoju pomocy psychologiczno-
-pedagogicznej. Czy udało się już 
osiągnąć zamierzony cel?
- W ciągu niespełna dwóch lat zwięk-
szyliśmy zatrudnienie specjalistów 
o ponad 20 etatów. To ogromna 
zmiana. Dzisiaj mamy sześć samo-
dzielnych poradni psychologicz-

no-pedagogicznych. Dostępność 
pomocy jest zdecydowanie większa 
niż na początku kadencji.
Nie oznacza to jednak, że wszystkie 
potrzeby zostały zaspokojone. 
Moim celem jest doprowadzenie do 
sytuacji, w której pod koniec kadencji 
będziemy mogli powiedzieć, że zro-
biliśmy w tej dziedzinie wszystko, co 
było możliwe. Jesteśmy już znacznie 
dalej niż dwa lata temu, ale nadal 
mamy zadania do wykonania.
- Wiele mówi się o sporcie jako 
sposobie wspierania rozwoju 
młodzieży, również jako formie 
dbania o kondycję psychiczną. 
Tymczasem zajęcia artystyczne 
i twórcze również mogą mieć 
ogromne znaczenie terapeutycz-
ne. Czy powiat rozważa szersze 
działania w tym kierunku?
- Jestem otwarty na każdą inicjaty-
wę, która może pomóc młodzieży. 
Nie mam żadnych wątpliwości, że 
aktywność artystyczna, plastyczna 
czy muzyczna może mieć bardzo po-
zytywny wpływ na rozwój człowieka.
Na razie nie otrzymuję z naszych 
placówek konkretnych sygnałów 
wskazujących na potrzebę urucho-
mienia dodatkowego programu w 
tym zakresie. Jeżeli takie propozycje 
się pojawią, na pewno będziemy je 
analizować. Zna mnie pani redaktor 
i wie, że kiedy pojawia się potrzeba, 
staram się szybko reagować.
- Przejdźmy zatem do infrastruk-
tury sportowej. Powiat pozyskał 
kolejne pieniądze na moderniza-

cję boisk i szkolnych obiektów. Co 
konkretnie powstanie?
- Jesteśmy już na bardzo zaawan-
sowanym etapie rozbudowy infra-
struktury sportowej przy naszych 
szkołach. Dzięki wsparciu ze strony 
pani marszałek Anny Brzezińskiej 
podpisaliśmy umowę na dofinan-
sowanie w wysokości 800 tysięcy 
złotych. Wiemy również, że decyzją 
zarządu województwa przyznano 
nam dodatkowo ponad 600 tysięcy 
złotych.
Łącznie daje to blisko półtora mi-
liona złotych dofinansowania na 
przedsięwzięcie, którego wartość 
przekracza cztery miliony złotych.
Środki zamierzamy przeznaczyć 
na modernizację infrastruktury 
sportowej w dwóch szkołach. W 
Zespole Szkół Ekonomicznych im. 
Stanisława Staszica w Wołominie 
mają powstać dwa boiska, w tym 
boisko piłkarskie. Z kolei w Zespole 
Szkół w Zielonce planujemy bo-
isko wielofunkcyjne, modernizację 

pomieszczeń siłowni oraz sali gim-
nastycznej.
Trwa również budowa hali sportowej 
przy szkole przy ulicy Legionów 
w Wołominie. Chcemy ponadto 
wybudować dwa korty do padla przy 
naszym liceum w Radzyminie. W 
tym przypadku jesteśmy na etapie 
poszukiwania wykonawcy.
To pokazuje, że stopniowo do-
mykamy najważniejsze potrzeby 
infrastrukturalne naszych szkół w 
zakresie sportu.
- Coraz częściej rozmawiamy 
również o zagrożeniach militar-

nych i przygotowaniu ludności 
na sytuacje kryzysowe. Czy przy 
szkołach powiatowych powstają 
miejsca schronienia?
- Tak. W Radzyminie, w naszej szkole 
technicznej, prowadzimy prace 
związane z przygotowaniem miejsca 
schronienia dla blisko 150 osób.
Jest to uciążliwe dla uczniów i na-
uczycieli, ale zakres prac jest tak 
duży, że nie dało się wszystkiego 
przeprowadzić podczas wakacji. Do-
datkowo harmonogram inwestycji 
zależy od terminów przyznawania 
dofinansowań.
Projektujemy także miejsce ukrycia 
dla około 600 osób przy Zespole 
Szkół w Zielonce. Będzie to obiekt 
o podwójnym przeznaczeniu. Na co 
dzień ma służyć jako sala sportów 
walki, natomiast w sytuacji zagro-
żenia będzie mógł pełnić funkcję 
miejsca ukrycia.
Oczywiście zdaję sobie sprawę, że to 
wciąż za mało w stosunku do potrzeb 
mieszkańców. Trzeba jednak pamię-
tać, że budowanie systemu ochrony 
ludności jest procesem wieloletnim.
W krajach takich jak Szwajcaria, 
Szwecja czy Finlandia bardzo duża 
część miejsc schronienia znajdu-
je się w budynkach prywatnych i 
wielorodzinnych. Samorząd ani 
państwo nie są w stanie samodzielnie 
stworzyć wystarczającej liczby takich 
obiektów.
Dlatego znaczenie mają również 
przepisy dotyczące nowych inwesty-
cji budowlanych. Musimy wspólnie, 

jako całe społeczeństwo, stopniowo 
zwiększać naszą odporność na za-
grożenia.
- Czy to znaczy, że nowe budynki 
rzeczywiście będą wyposażane w 
takie miejsca?
- Wynika to z wprowadzanych prze-
pisów prawa budowlanego i regulacji 
dotyczących ochrony ludności. Nie 
jest to już wyłącznie kwestia dobrej 
woli inwestora. Oczywiście szczegó-
łowe obowiązki zależą od rodzaju in-
westycji i terminów przewidzianych 
w przepisach.
Jesteśmy na początku dużego, ogól-
nokrajowego procesu. Najważniej-
sze, aby te rozwiązania rzeczywiście 
przekładały się na poprawę bezpie-
czeństwa mieszkańców.
- Powiat organizuje również ćwi-
czenia służb. Niedawno odbyły 
się między innymi działania w 
szpitalu. Jakie wnioski płyną z 
takich przedsięwzięć?
- Bezpieczeństwo mieszkańców jest 
dla mnie absolutnym priorytetem. 

Wspieramy straż pożarną, policję 
i jednostki OSP, prowadzimy 
działania profilaktyczne, ale coraz 
większe znaczenie ma ochrona 
ludności i obrona cywilna.
Organizujemy warsztaty miesz-
kańców, między innymi w Fa-
bryczce. Przeprowadziliśmy ćwi-
czenia „Powiat 26” w Chrzęsnem, 
podczas których trenowano ewa-
kuację dzieł sztuki. Odbyły się 
także ćwiczenia „Szpital 26”, 
obejmujące ewakuację pacjentów 
oddziału chorób wewnętrznych.
Takie działania pozwalają spraw-

dzić procedury, wykryć niedocią-
gnięcia i poprawić współpracę 
pomiędzy służbami.
Jest jeszcze jeden aspekt, którego 
nie wolno lekceważyć – relacje 
międzyludzkie. Widzieliśmy to 
podczas pożaru w Ząbkach i po-
żaru w gminie Poświętne. Kiedy 
osoby odpowiedzialne za działania 
kryzysowe znają się, mają do sie-
bie bezpośredni kontakt i potrafią 
szybko podejmować decyzje, 
wszystko przebiega sprawniej.
W sytuacji zagrożenia nie ma 
czasu na formalności. Liczy się 
szybki telefon, dobra organizacja 
i wzajemne zaufanie. Ćwiczenia, 
które przeprowadzamy pomagają 
takie relacje budować.
- W działaniach na terenie szpi-
tala uczestniczyła młodzież ze 
szkoły mundurowej. Jak ocenia 
Pan jej zaangażowanie?
- Jestem pod ogromnym wraże-
niem uczniów tej szkoły. Podczas 
ćwiczeń w szpitalu pomagali jako 
pozoranci, dzięki czemu scena-
riusze były bardziej realistyczne.
Niedawno odbyła się również 
piękna przysięga kadetów klas 
pierwszych w Muzeum Bitwy 
Warszawskiej. Widać, że szkoła 
ma bardzo dobry pomysł na swoją 
działalność.
Gratuluję pani dyrektor i całej 
społeczności szkolnej. Ta mło-
dzież angażuje się w bardzo wiele 
inicjatyw i zawsze można na nią 
liczyć.
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- Chcemy przygotować program badań  
i oceny potrzeb psychologicznych uczniów 

naszych szkół. Zależy nam, aby lepiej 
rozpoznawać problemy młodzieży  

i odpowiednio wcześnie reagować tam, 
gdzie potrzebne jest specjalistyczne 

wsparcie. Planujemy również spotkania 
z sędzią Anną Marią Wesołowską we 
wszystkich naszych szkołach ponad-

podstawowych - zapowiada Arkadiusz 
Werelich, starosta wołomiński

Podczas uroczystości 
wręczono nagrody dyrek-
torom, nauczycielom oraz 
pracownikom oświaty. 
Wyróżnienia przyznano 
za osiągnięcia zawodowe, 
zaangażowanie i pracę 
podejmowaną na rzecz 
lokalnej edukacji.

Gala miała także cha-
rakter podziękowania dla 
całego środowiska oświa-
towego. Podkreślano rolę 

nie tylko nauczycieli pro-
wadzących zajęcia, lecz 
również dyrektorów i pra-
cowników, bez których 
codzienna organizacja 
pracy szkół nie byłaby 
możliwa.

Do znaczenia ich 
codziennego wysiłku 
nawiązała również bur-
mistrz Tłuszcza Beata 
Skulimowska, która po-
dziękowała pracownikom 
oświaty „za codzienną 
pracę, zaangażowanie i 

trud wkładany w kształ-
cenie oraz wychowanie 
młodego pokolenia”.

Dzień Edukacji Na-
rodowej w Tłuszczu stał 
się okazją do uhonorowa-
nia osób, których praca 
często pozostaje poza 
pierwszym planem, choć 

bezpośrednio wpływa na 
warunki nauki i wycho-
wania dzieci oraz mło-
dzieży.

Uroczystość w CKSiR 
była jednocześnie spo-
tkaniem całej gminnej 
społeczności oświatowej. 
Wręczone nagrody mia-
ły podkreślić znaczenie 
profesjonalizmu, odpo-
wiedzialności i codzien-
nego zaangażowania w 
pracę z młodymi miesz-
kańcami gminy Tłuszcz.

W Centrum Kultury, Sportu i Rekreacji w Tłusz-
czu odbyła się uroczysta gala z okazji zbliżają-
cego się Dnia Edukacji Narodowej. Spotkanie 
było poświęcone ludziom, którzy na co dzień 
odpowiadają za funkcjonowanie szkół i placó-
wek oświatowych na terenie gminy.

Dzień Edukacji  
Narodowej w Tłuszczu.  
Nagrody dla nauczycieli  
i pracowników oświaty

szkołę tw
orzą ludzie

- To dzięki Państwa wiedzy, cierpli-
wości i trosce dzieci oraz młodzież 
mogą rozwijać swoje talenty i zdo-
bywać nowe umiejętności. Dziękuję 
wszystkim nauczycielom, dyrek-
torom i pracownikom oświaty 
za wysiłek i serce wkładane 
w wychowanie młodego 
pokolenia - powiedziała  
Beata Skulimowska,  
Burmistrz Tłuszcza.

Rozmowa nie sprowa-
dzała się do diagnozowania 
samego problemu. Uczest-
nicy koncentrowali się na 
tym, co dzieje się po jego 
rozpoznaniu – jak reagować, 
jak prowadzić pomoc i jak 
dzielić odpowiedzialność 
pomiędzy szkołę, instytucje, 
specjalistów i służby. Dużo 
miejsca poświęcono potrze-
bom dzieci, które w sytuacji 
przemocy szczególnie łatwo 
pozostają bez głosu albo 
trafiają pomiędzy procedury 
różnych instytucji.

Jednym z istotnych te-
matów była współpraca 
między osobami i podmio-
tami zaangażowanymi w 
pomoc. W praktyce nawet 
najlepsze narzędzia niewie-
le znaczą, jeśli informacje 
nie są przekazywane na 
czas, a kolejne ogniwa sys-
temu działają osobno. Dla-
tego podczas konferencji 
omawiano zarówno dobre 
praktyki, jak i rozwiązania, 
które pozwalają sprawniej 
reagować w sytuacjach wy-
magających szybkiej inter-
wencji.

Gościem specjalnym 
wydarzenia była Maria Rot-
kiel – psycholożka, tera-
peutka i wykładowczyni 
akademicka. Jej obecność 
nadała spotkaniu także wy-
miar praktyczny, bo roz-

mowa dotyczyła nie tylko 
mechanizmów przemocy, 
ale również sposobów to-
warzyszenia osobom, które 
próbują odzyskać poczucie 
bezpieczeństwa i spraw-
czości.

IV edycja konferencji 
pokazała, że w przeciw-
działaniu przemocy szcze-
gólne znaczenie mają trzy 

rzeczy – uważność, wiedza 
i gotowość do działania. W 
przypadku dzieci zwłoka 
bywa szczególnie kosztow-
na, dlatego tak ważne jest 
rozpoznawanie sygnałów 
i szybkie uruchamianie 
pomocy.

Dla osób, które nie mo-
gły uczestniczyć w wydarze-
niu osobiście, organizatorzy 
udostępnią zapis transmisji. 
Nagranie ma być dostępne 
na profilu przez miesiąc.

W
spólna odpow

iedzialność

W Miejskim Ośrodku Kultury w Kobyłce odbyła 
się czwarta edycja konferencji poświęconej prze-
ciwdziałaniu przemocy i wspieraniu dzieci oraz 
rodzin w sytuacjach kryzysowych. Spotkanie zgro-
madziło psychologów, pedagogów, prawników  
i praktyków, którzy na co dzień pracują z osobami 
doświadczającymi przemocy.

W Kobyłce o przemocy 
wobec dzieci i rodzin. 
Specjaliści rozmawiali  
o tym, jak reagować  
skuteczniej

Największe znaczenie 
ma szybka reakcja 
oraz dobra, skoordyno-
wana współpraca mię-
dzy szkołą, pomocą 
społeczną, policją  
oraz służbą zdrowia. 
To od sprawnego  
działania tych  
instytucji często 
zależy bezpieczeństwo 
dzieci i rodzin.

Bezpieczeństwo w szkołach, wsparcie psychologiczne młodzieży, bu-
dowa miejsc schronienia, inwestycje sportowe i przygotowanie służb 
na sytuacje kryzysowe – to najważniejsze tematy rozmowy ze starostą 
wołomińskim Arkadiuszem Werelichem. W programie „Gość Życia – Te-
resa Urbanowska zaprasza” starosta zapowiedział zmiany w szkolnych 
procedurach bezpieczeństwa, kolejne inwestycje w placówkach oświa-
towych oraz rozwój infrastruktury ochrony ludności. 

Bezpieczeństwo  
mieszkańców  
jest absolutnym  
priorytetem 
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- Panie radny, jednym z tema-
tów wywołujących w Wołominie 
dyskusję jest planowana kolejna 
zmiana placu 3 Maja. To, Pana 
zdaniem, inwestycja odpowiada-
jąca obecnym potrzebom miasta?
- Zacznę od pozytywnej strony. 
Cieszę się, że Wołomin otrzymał 
dofinansowanie zewnętrzne. Miasto 
wygrało konkurs i przygotowało pro-
jekt, a przy stosunkowo niewielkim 
wkładzie własnym może zrealizować 
duże przedsięwzięcie. Wkład własny 
to 15 procent, około 2 mln zł. Nie 
jest wykluczone, że województwo 
mazowieckie wsprze Wołomin w 
zapewnieniu dodatkowych środków 
na wkład własny. Gdyby się to udało, 
miasto mogłoby zrealizować zadanie 
dotyczące placu 3 Maja i jednej z 
kamienic komunalnych praktycznie 
ze środków zewnętrznych.
To zdecydowanie jest argument 
przemawiający za inwestycją. Osob-
nym pytaniem jest jednak, czy 
właśnie tego typu przedsięwzięcie 
jest dziś najważniejsze z punktu 
widzenia długofalowego rozwoju 
Wołomina.
– Czyli nie kwestionuje Pan pozy-
skania pieniędzy, ale zastanawia 
się nad kierunkiem rozwoju 
miasta?
– Dokładnie. Uważam, że samorząd 
powinien mieć wizję miasta na 10 
czy 20 lat do przodu. Cieszmy się, 
kiedy udaje się zdobyć pieniądze 
zewnętrzne, ale jeszcze lepiej, 
jeżeli inwestycja finansowana z 
tych pieniędzy staje się impulsem 
rozwojowym.
Dobrym przykładem z przeszło-
ści są wodociągi, kanalizacja czy 
oczyszczalnia. Dzisiaj traktujemy tę 
infrastrukturę jako coś oczywistego, 
ale jeszcze około 20 lat temu sytuacja 
wyglądała zupełnie inaczej. Ktoś 
musiał podjąć decyzję o dużych 
inwestycjach, które później realnie 
poprawiły warunki funkcjonowania 
całego miasta.
Mam wątpliwość, czy ponowna mo-
dernizacja placu 3 Maja przyniesie 
podobny efekt. Może poprawić 
estetykę centrum, ale trudno porów-
nywać jej znaczenie do inwestycji 
strukturalnych.
– W rozmowie wskazuje Pan teren 
po dawnym Globi jako miejsce, 
które mogłoby odegrać większą 
rolę w rozwoju Wołomina. Dla-
czego?
– Teren został kupiony przez gminę 
kilka lat temu i moim zdaniem daje 
możliwość stworzenia czegoś, co 
istotnie zmieniłoby przestrzeń 
miejską tej części miasta. Z roz-
mów, które prowadziłem, wynika, że 

budowa tam obiektu użyteczności 
publicznej wraz z parkingiem mo-
głaby kosztować około 150 mln zł.
To ogromna kwota, szczególnie w 
zestawieniu z możliwościami inwe-
stycyjnymi Wołomina. Ale właśnie 
dlatego trzeba myśleć etapami. Nie 
twierdzę, że należałoby od razu zna-
leźć 150 mln zł i rozpocząć całość. 
Można przygotować koncepcję, 
dokumentację, podzielić przedsię-
wzięcie na etapy i konsekwentnie 
szukać finansowania. Właśnie w 
takim kierunku, moim zdaniem, 
powinna iść dyskusja.
– Jako przykład takiego długo-
falowego myślenia wskazał Pan 
Radzymin.
– Tak, bo pokazuje, że nawet bardzo 
duże inwestycje można realizo-
wać etapami. Obwodnica 
Radzymina również 
była przedsięwzię-
ciem liczonym w 
dziesiątkach mi-
lionów złotych. 
Początkowo nie 
brakowało gło-
sów pytających, 
po co tak duża 
i n w e s t y c j a 
re l a t y w n i e 
niewielkiemu 
miastu.
Powstał jednak projekt, później 
konsekwentnie zdobywano środki 
na następne etapy i dziś efektem 
jest nie tylko sama droga, ale również 
nowe możliwości komunikacyjne 
i tereny inwestycyjne. To pokazuje 
znaczenie wizji. Nie chodzi o to, 
żeby wszystkie pieniądze wydawać 
wyłącznie na duże przedsięwzięcia. 
Chodzi o to, aby wiedzieć, do czego 
miasto chce dojść za kilkanaście lat.

– Czyli mniej drobnych inwestycji, 
a więcej projektów strategicz-
nych?
– Drobne przedsięwzięcia również 
są potrzebne. Chodniki, miejsca 
odpoczynku czy zieleń w parkach 
kieszonkowych poprawiają codzien-
ny komfort mieszkańców. Nie mogą 
jednak zastępować inwestycji, które 
tworzą nową wartość i otwierają 
miastu możliwości rozwoju.
Chciałbym, aby dyskusja w Wołomi-
nie w większym stopniu dotyczyła 

tego, co chcemy wybudować, w 
jakiej kolejności i jaki efekt ma to 
przynieść za 10–20 lat.
– Przejdźmy do dróg wojewódz-
kich. Na komisji infrastruktu-
ry sejmiku powrócił problem 
DW631 i skrzyżowań w rejonie 
Ząbek.
– Radny Robert Perkowski, były 
wieloletni burmistrz Ząbek, przed-
stawił na komisji bardzo szczegó-
łową prezentację dotyczącą drogi 
631 oraz problemu skrętów w ulice 
POWSTAŃCÓW i Szwoleżerów.
To problem, którego źródła sięgają 
inwestycji projektowanej i reali-
zowanej kilkanaście lat temu. Nie 
wykonano wtedy wiaduktów i dziś 

bardzo mocno odczuwamy kon-
sekwencje tej decyzji. Natężenie 
ruchu sięga tam, według przedsta-
wionych informacji, około 50 tysięcy 
samochodów na dobę. To poziom 
porównywalny z najbardziej obcią-
żonymi drogami w kraju.
Dlatego uważam, że działania 
zmierzające do rozwiązania TEJ 
KWESTI i przygotowania budowy 
wiaduktów powinny zostać podjęte 
możliwie szybko.

– To szczególnie ważne dla 
mieszkańców Ząbek?
– Tak, chociaż znaczenie tej 
drogi jest oczywiście szersze 
i oprócz mieszkańców Ząbek 
problem jest odczuwalny dla 
osób dojeżdżających z Zielonki, 
Kobyłki czy Wołomina, ogólnie 
można nawet przyjąć zachodniej 
części powiatu wołomińskiego 
. Dlatego uważam, że warto 
wspierać działania związane z 
przygotowaniem analiz, opraco-
wań i dokumentacji projektowej 
potrzebnej do rozwiązania pro-
blemu lewoskrętów i docelowo 
budowy bezkolizyjnych estakad, 
wiaduktów.

– A co z dalszym odcinkiem 
DW631 od dużego ronda na gra-
nicy Ząbek i Zielonki w kierunku 
Nieporętu?
– Ten odcinek również ma być mo-
dernizowany. Miejscami jest bardzo 
ciasny i przebudowa jest potrzebna. 
Pierwotnie prace miały ruszyć 
wcześniej, jednak dokumentacja się 
opóźniła. W tej chwili mówimy już 
o kilkunastu miesiącach opóźnienia. 
Z punktu widzenia mieszkańców 

powiatu wołomińskiego obydwa 
przedsięwzięcia są ważne, choć 
ja szczególną uwagę zwracam na 
problem skrzyżowań prowadzących 
do Ząbek.
– Nie możemy nie zapytać  
o DW634. Przebudowa odcinka 
Wołomin–Kobyłka trwa już długo. 
Kiedy można spodziewać się 
finału?
– Jesteśmy jeszcze w terminach 
wynikających z umowy po jej anek-
sowaniu. Nie chciałbym składać 
kolejnych deklaracji, bo wcześniej 
padały już zapowiedzi dotyczące 
zakończenia prac we wrześniu, a 
już nam się kończy październik . 
Widać koniec robót, formalne za-
kończenie inwestycji jest już mniej 
istotne, droga jest już praktycznie 
na całej długości przejezdna, nawet 
bez przecinania wstęgi i to jest naj-
ważniejsze w tej chwili.
Przypomnę, że umowę na ten odci-
nek podpisano około trzech lat temu 
w Urzędzie Miejskim. Wykonawca 
deklarował wtedy nawet możliwość 
wcześniejszego zakończenia prac. 
Ostatecznie harmonogram został 
zmieniony. Po aneksowaniu termin 
przesunął się na koniec roku 2026.
– Czy uważa Pan, że tym razem 
ten termin zostanie dotrzymany?
– Firma ma jeszcze czas i termin 
wynikający z umowy, po aneksowaniu 
powinien zostać dotrzymany. Trzeba 
oczywiście pamiętać, że podczas 
realizacji pojawiały się dodatkowe 
kwestie i konieczność wykonywa-
nia kolejnych prac. Nie chcę więc 
wyprzedzać faktów, ale obecnie 
właśnie koniec roku jest terminem, 
do którego należy się odnosić.
– Wspólnym mianownikiem tych 
wszystkich tematów – placu  
3 Maja, terenu po Globi, DW631  
i DW634 – wydaje się planowanie 
z dużym wyprzedzeniem.
– Dokładnie. Samorząd nie może 
myśleć wyłącznie od jednego budże-
tu do następnego. Oczywiście trzeba 
reagować na bieżące problemy 
mieszkańców, remontować drogi czy 
chodniki. Ale jednocześnie potrzeb-
na jest odpowiedź na pytanie, gdzie 
chcemy być za 10 czy 20 lat.
Duże inwestycje wymagają do-
kumentacji, przygotowania te-
renu, uzgodnień i wieloletniego 
poszukiwania finansowania. Jeżeli 
zaczniemy o nich myśleć dopiero 
wtedy, kiedy problem stanie się 
krytyczny, zawsze będziemy spóź-
nieni. Dlatego najbardziej potrzebna 
jest konsekwentna wizja rozwoju i 
przygotowywanie projektów, które 
w odpowiednim momencie będzie 
można zrealizować.

Wołomin potrzebuje  
inwestycji, które dadzą 
miastu impuls do rozwoju

Czy kolejna modernizacja placu 3 Maja jest inwestycją, której Wołomin najbardziej dziś potrzebu-
je? Co mogłoby powstać na terenie po dawnym Globi i dlaczego miasto powinno planować swój 
rozwój w perspektywie kilkunastu, a nie kilku lat? W drugiej części rozmowy z Igorem Sulichem 
pytamy również o drogę wojewódzką nr 631, przeciążone skrzyżowania prowadzące do Ząbek, 
potrzebę budowy wiaduktów oraz przeciągającą się przebudowę DW634 pomiędzy Wołominem 
a Kobyłką. Z radnym województwa mazowieckiego rozmawia Teresa Urbanowska.

- Samorząd nie może myśleć wyłącznie od jednego bu-
dżetu do następnego. Oczywiście trzeba reagować 
na bieżące problemy mieszkańców, remontować 
drogi czy chodniki. Ale jednocześnie potrzebna 
jest odpowiedź na pytanie, gdzie chcemy być za 
10 czy 20 lat. Duże inwestycje wymagają do-
kumentacji, przygotowania terenu, uzgodnień 
i wieloletniego poszukiwania finansowania. 
Jeżeli zaczniemy o nich myśleć dopiero wtedy, 
kiedy problem stanie się krytyczny, zawsze 
będziemy spóźnieni. - zauważa Igor Sulich 
radny województwa mazowieckiego 
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Wójt Gminy Poświętne Sylwester Niźnik
podaje do publicznej wiadomości opinię sanitarną, 

którą wydał Mazowiecki Państwowy Wojewódzki Inspektor Sanitarny w Warszawie 
oraz decyzję Regionalnej Dyrekcji Ochrony Środowiska w Warszawie 

w sprawie odstąpienia od przeprowadzenia strategicznej oceny oddziaływania na środowisko 
dla projektu Strategii Rozwoju Gminy Poświętne na lata 2025-2030.

ul. Ks. Marmo16

05-230 Kobyłka 501 063 673

ELEKTRYKA, ELEKTRONIKA SAMOCHODOWA

MECHANIKA KLIMATYZACJA WULKANIZACJAl

DIESEL SERWIS

- kompleksowa obsługa -

SPECJALIZACJA

AUTO SERWIS
www.autoserwiskobylka.com

IMMO - KLUCZE
DORABIANIE
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OBWIESZCZENIE
STAROSTY WOŁOMIŃSKIEGO

Zgodnie z art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 
zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych 
(Dz. U. z 2024 r. poz. 311)  

Starosta Wołomiński
zawiadamia

o wydaniu w dniu 24 lipca 2026 roku, dla Zarządu Powiatu Wołomińskiego, 
reprezentowanego przez pełnomocnika Pana Kamila Rękasa, decyzji Nr 
16pz/2026 znak: WAB.6740.14.38.2025, opatrzonej rygorem natychmiastowej 
wykonalności, o  zezwoleniu na  realizację inwestycji drogowej pod nazwą: 
„rozbudowa DP nr 4366W na odcinku od -ronda R. Siewierskiego do mostu 
na rzece Długa wraz z przebudową skrzyżowania z ul. Ks. Abramskiego w 
msc. Zielonka”.

Działki usytuowania obiektu:
•	 w projektowanym pasie drogowym, do przejęcia pod inwestycję w części 

(w nawiasach – numery działek po podziale, pogrubionym drukiem – numery 
działek w projektowanym pasie drogowym przeznaczone do przejęcia pod 
inwestycję na rzecz Powiatu Wołomińskiego):
−	 ew. nr: 116/2 (116/11, 116/12), 93 (93/1, 93/2), 95/8 (95/9, 95/10), 

106/1 (106/7, 106/8), 107 (107/1, 107/2), 108/1 (108/16, 108/17), 
108/12 (108/18, 108/19), 113/6 (113/7, 113/8) w obrębie 0014, 4-90-
06, jednostka ew. 143404_1 Zielonka,

−	 ew. nr: 22 (22/1, 22/2, 22/3), 2 (2/1, 2/2), 6 (6/1, 6/2), 14 (14/1, 14/2), 
16 (16/1, 16/2), 18 (18/3, 18/4), 28 (28/3, 28/4), 23 (23/3, 23/4) w 
obrębie 0018, 5-00-02, jednostka ew. 143404_1 Zielonka,

•	 w projektowanym pasie drogowym, do przejęcia pod inwestycję w całości 
na rzecz Powiatu Wołomińskiego:
−	 ew. nr: 108/13 w obrębie 0014, 4-90-06, jednostka ew. 143404_1 

Zielonka,
−	 ew. nr: 9, 15 w obrębie 0018, 5-00-02, jednostka ew. 143404_1 

Zielonka,

•	 w projektowanym pasie drogowym, będące własnością Powiatu 
Wołomińskiego niepodlegające przejęciu (w nawiasach - numery działek 
po podziale, pogrubionym drukiem – numery działek w projektowanym 
pasie drogowym):
−	 ew. nr: 116/1, 116/9, 116/10 w obrębie 0014, 4-90-06, jednostka ew. 

143404_1 Zielonka,
−	 ew. nr: 50/5 w obrębie 0011, 4-90-03, jednostka ew. 143404_1 Zielonka.

Działki stanowiące tereny wód płynących, dla których stosuje się art. 20a ustawy 
z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 
inwestycji w zakresie dróg publicznych:

−	 ew. nr: 78/2 w obrębie 0014, 4-90-06, jednostka ew. 143404_1 Zielonka,
−	 ew. nr: 59/2 w obrębie 0011, 4-90-03, jednostka ew. 143404_1 Zielonka,
−	 ew. nr: 29 w obrębie 0018, 5-00-02, jednostka ew. 143404_1 Zielonka.

Działki przeznaczone pod budowę lub przebudowę: sieci uzbrojenia terenu, 
innych dróg publicznych, niewchodzące w  skład projektowanego pasa 
drogowego (w nawiasach – numery działek po podziale, pogrubionym drukiem 
– numery działek przeznaczone pod budowę lub przebudowę: sieci uzbrojenia 
terenu, innych dróg publicznych):

−	 ew. nr: 116/2 (116/11, 116/12), 93 (93/1, 93/2), 92, 95/8 (95/9, 95/10), 
106/1 (106/7, 106/8), 106/2, 107 (107/1, 107/2), 104, 108/1 (108/16, 
108/17), 108/15, 108/12 (108/18, 108/19), 113/6 (113/7, 113/8), 115 w 
obrębie 0014, 4-90-06, jednostka ew. 143404_1 Zielonka,

−	 ew. nr: 22 (22/1, 22/2, 22/3), 1, 2 (2/1, 2/2), 6 (6/1, 6/2), 16 (16/1, 16/2), 
17, 24 w obrębie 0018, 5-00-02, jednostka ew. 143404_1 Zielonka.

Od decyzji przysługuje odwołanie do Wojewody Mazowieckiego za 
pośrednictwem organu wydającego decyzję - Starosty Wołomińskiego, 05-200 
Wołomin, ul. Prądzyńskiego 3, w terminie 14 dni od dnia uznania obwieszczenia 
za doręczone w trybie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks 
postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2025 r. poz. 1691).

Z treścią decyzji można zapoznać się w Starostwie Powiatowym w Wołominie 
ul.  Prądzyńskiego 3, Wydział Budownictwa, pokój 106 (w godz. przyjęć 
interesantów:              pn. 8-17, wt. 8-16, czw. 8-16, pt. 8-15, tel. 22 346 11 07).

OBWIESZCZENIE
STAROSTY WOŁOMIŃSKIEGO

Zgodnie z art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 
zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych 
(Dz. U. z 2024 r. poz. 311)  

Starosta Wołomiński
zawiadamia

o wydaniu w dniu 1 lipca 2026 roku, dla Wójta Gminy Strachówka, 
reprezentowanego przez pełnomocnika Pana Jarosława Gmurczyka, decyzji Nr 
14pz/2026 znak: WAB.6740.14.41.2025, o zezwoleniu na realizację inwestycji 
drogowej pod nazwą: „Przebudowa wraz z rozbudową drogi gminnej klasy 
D, (ulica bez nazwy) w  miejscowości Wiktoria, gmina Strachówka na 
odcinku od granicy z miejscowością Osęka, do skrzyżowania na działce ew. 
nr 156 obręb Wiktoria”.

Działki usytuowania obiektu:
•	 w projektowanym pasie drogowym, do przejęcia pod inwestycję w części 

(w  nawiasach – numery działek po podziale, pogrubionym drukiem – 
numery działek w projektowanym pasie drogowym przeznaczone do 
przejęcia pod inwestycję na rzecz Gminy Strachówka):
−	 ew. nr: 72 (72/1, 72/2), 73 (73/1, 73/2), 74 (74/1, 74/2), 75 (75/1, 75/2), 

76 (76/1, 76/2), 61 (61/1, 61/2), 63/1 (63/3, 63/4), 63/2 (63/5, 63/6), 64 
(64/1, 64/2), 65 (65/1, 65/2), 66 (66/1, 66/2), 67 (67/1, 67/2), 68 (68/1, 
68/2), 57 (57/1, 57/2), 56 (56/1, 56/2), 36 (36/1, 36/2) w obrębie 0021 - 
Wiktoria, jednostka ew. 143410_2 – Strachówka,

•	 w projektowanym pasie drogowym, będące własnością Gminy Strachówka 
niepodlegające przejęciu (w  nawiasach -  numery działek po podziale, 
pogrubionym drukiem – numery działek w projektowanym pasie 
drogowym):
−	 ew. nr: 60, 69/1, 37 (37/1, 37/2) w obrębie 0021 - Wiktoria, jednostka 

ew. 143410_2 – Strachówka.

Od decyzji przysługuje odwołanie do Wojewody Mazowieckiego za 
pośrednictwem organu wydającego decyzję - Starosty Wołomińskiego, 05-200 
Wołomin, ul. Prądzyńskiego 3, w terminie 14 dni od dnia uznania obwieszczenia 
za doręczone w trybie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks 
postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2025 r. poz. 1691).

Z treścią decyzji można zapoznać się w Starostwie Powiatowym w Wołominie 
ul. Prądzyńskiego 3, sala obsługi interesantów (w godz. przyjęć interesantów: 
pn. 8-17, wt. 8-16, czw. 8-16, pt. 8-15, tel. 22 346 11 07).
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OGŁOSZENIA DROBNE
Budownictwo 

Usługi

• Docieplanie budynków, szybko, 
tanio, solidnie, tel. 502 053 214

Usługi - Różne

Usługi - Różne

- Jakie przedsięwzięcia drogowe 
są obecnie realizowane na terenie 
Miasta i Gminy Jadów?
- Kontynuujemy rozpoczęte inwe-
stycje. W budowie mamy ulicę Dług 
w Urlach. To wyczekiwana przez 
mieszkańców realizacja, której pro-
jektowanie i przygotowywanie trwało 
wyjątkowo długo. Pojawiały się różne 
koncepcje, były odwołania i dyskusje 
dotyczące zakresu robót. Ostatecz-
nie postanowiliśmy skorzystać z 
przygotowanej wcześniej dokumen-
tacji. Realizacja tej drogi usprawni 
komunikację w tej części Urli. Mam 
nadzieję, że po zakończeniu tych prac 
mieszkańcy będą mogli korzystać 
z dobrej infrastruktury przez wiele 
kolejnych lat.
- Co powoduje wysoki koszt budo-
wy tej ulicy?
- Przede wszystkim bardzo rozbudo-
wany zakres projektu. Zaplanowano 
nie tylko jezdnię, ale również chodnik, 
pas zieleni, kanał techniczny oraz 
dość duże poszerzenia. Do tego do-
chodzą koszty związane z wykupem 
gruntów. Można powiedzieć, że jest 
to droga zaprojektowana na bogato. 
Nie ukrywam, że kiedy powstawała 
dokumentacja, sam uważałem, że w 
tym miejscu wystarczający byłby ciąg 
pieszo-jezdny. Byłoby to rozwiązanie 
prostsze i tańsze. Jednak na obecnym 
etapie zmiana projektu oznaczałaby 
kolejne wydatki, dodatkowe pro-
cedury i prawdopodobnie dalsze 
opóźnienia. Niektórzy mieszkańcy 
zwracali się do nas z propozycjami 
ograniczenia zakresu inwestycji, ale 
uznaliśmy, że skoro dokumentacja 

została już przygotowana, należy ją 
zrealizować. Droga będzie miała 
również zawrotkę z jednej strony i po-
łączenie w kierunku Adampola oraz 
ulicy Pieńkowej. Liczę, że ostatecznie 
rozwiąże problemy komunikacyjne, 

na które mieszkańcy zwracali uwagę 
od wielu lat.
- W niedalekim sąsiedztwie Jado-
wa doszło do tragicznych zdarzeń 
związanych z bezpieczeństwem w 
szkołach. Czy placówki oświatowe 
w gminie Jadów są odpowiednio 
zabezpieczone?
- Bezpieczeństwo dzieci i młodzie-
ży jest dla nas sprawą absolutnie 
podstawową. Na szczęście część 
naszych placówek już wcześniej 
funkcjonowała w systemie ogra-
niczonego dostępu. Przykłado-
wo w Urlach czy Szewnicy osoby 
postronne nie mogły swobodnie 
wchodzić na teren szkoły. Doty-
czyło to również rodziców, którzy 
musieli przestrzegać określonych 
zasad. Takie rozwiązania zaczęliśmy 
wprowadzać wcześniej, między in-
nymi w związku z obowiązującymi 
stopniami alarmowymi i sytuacją 
bezpieczeństwa po wybuchu wojny 

w Ukrainie. Przyzwyczailiśmy się 
już do tego, że szkoła nie może 
być miejscem, do którego każdy 
wchodzi bez żadnej kontroli. Jednak 
ostatnie wydarzenia skłoniły nas do 
dodatkowego przeanalizowania obo-

wiązujących procedur. Odbyliśmy 
naradę z dyrektorami placówek oraz 
przedstawicielami policji, w tym z 
kierownictwem komendy. Ustali-
liśmy kolejne działania, które mają 
zwiększyć bezpieczeństwo uczniów 
i pracowników.

- Jakie konkretnie zmiany zostaną/
ły wprowadzone?
- W szkołach na terenie gminy dostęp 
będzie odbywał się przez jedno 
kontrolowane wejście, objęte mo-
nitoringiem. Chcemy wiedzieć, kto 

przychodzi do placówki i w jakim 
celu. Tam, gdzie system monitorin-
gu jest niewystarczający albo go nie 
ma, będziemy go uzupełniać. Tak 
jest między innymi w Myszadłach, 
gdzie monitoring zostanie zamon-
towany.

Z Rafałem Rozparą, burmistrzem miasta i gminy Jadów, o inwestycjach drogowych, bezpieczeństwie 
uczniów, wsparciu psychologicznym dla dzieci i młodzieży, rozmawiała Teresa Urbanowska w pro-
gramie „Gość Życia – Teresa Urbanowska zaprasza”.

Szkoły w Jadowie zaostrzają  
zasady bezpieczeństwa

- Najważniejsze jest to, żebyśmy 
nie działali dopiero wtedy,  
kiedy wydarzy się tragedia. 
Lepiej wcześniej dostrzec zagro-
żenie i spróbować mu zapobiec. 
Dlatego przystąpiliśmy do 
programu wsparcia psycholo-
giczno-pedagogicznego, który 
ma pomóc wcześniej zauważyć 
problemy dzieci i lepiej odpowia-
dać na ich potrzeby – zauważą 
Rafał Rozpara, Burmistrz 
Miasta i Gminy Jadów

Nie chodzi o utrudnianie życia ro-
dzicom, ale o zapewnienie dzieciom 
możliwie największego bezpieczeń-
stwa. Szkoła musi być miejscem, w 
którym uczeń może spokojnie się 
uczyć, a nauczyciel wykonywać swoją 

pracę bez obawy o niekontrolowany 
dostęp osób z zewnątrz.
- Samo zamknięcie drzwi i ka-
mery nie rozwiążą wszystkich 
problemów. Coraz więcej mówi 
się o kondycji psychicznej dzieci 
i młodzieży. Czy gmina zamierza 
w tym obszarze podjąć dodatkowe 
działania?
- Zdecydowanie tak. I uważam, że 
jest to nawet ważniejsze niż samo za-
bezpieczenia techniczne. Oczywiście 
musimy ograniczać dostęp osób po-
stronnych do szkół, ale jednocześnie 
powinniśmy przyjrzeć się temu, co 
dzieje się z samymi uczniami.
Dlatego przystąpiliśmy do dodatko-
wego programu wsparcia psycholo-
giczno-pedagogicznego, skierowane-
go zarówno do dzieci i młodzieży, jak 
i nauczycieli. W naszych placówkach 
już wcześniej zatrudnialiśmy psy-
chologów, pedagogów i pedagogów 
specjalnych, zgodnie z obowiązują-
cymi przepisami. Teraz chcemy pójść 
krok dalej. Program obejmie między 
innymi szkolenia, pracę z radami 
pedagogicznymi oraz badania prze-
siewowe uczniów. Na ich podstawie 
mają powstać indywidualne raporty, 
które pomogą lepiej rozpoznać po-
trzeby poszczególnych dzieci.
- Co dokładnie mają wykazać takie 
badania? Czy chodzi o diagnozo-
wanie problemów psychicznych?
- Nie należy traktować ich jako pełnej 
diagnozy medycznej czy psycholo-
gicznej. To przede wszystkim na-
rzędzie przesiewowe, które pozwala 
dostrzec sygnały wymagające uwagi. 
Raport ma pokazywać potrzeby 
ucznia, ewentualne niepokojące 
zachowania, ale również wskazywać 
nauczycielom, pedagogom i wycho-
wawcom, jak z danym dzieckiem 

pracować. Chodzi o to, żeby nie cze-
kać, aż pojawi się poważny problem. 
Czasami dziecko jest zamknięte w 
sobie, nie opowiada o swoich prze-
życiach, nie sygnalizuje trudności. 
Nauczyciel może nie zauważyć, że 
coś złego się dzieje. Takie badanie 
może pomóc zwrócić uwagę właśnie 
na tych uczniów. Nie chodzi wyłącz-
nie o kwestie psychologiczne. Raport 
może również wskazać trudności 
dydaktyczne, problemy z nauką czy 
obszary wymagające dodatkowego 
wsparcia.
- Czy te badania mogą pomóc w 
wykrywaniu przemocy rówieśni-
czej i sytuacji, w których jedno 
dziecko jest krzywdzone przez 
inne?
- To jest bardzo ważny aspekt. Zda-
rza się przecież, że rodzice czy 
nauczyciele nie wiedzą, iż jakieś 
dziecko doświadcza krzywdy ze 
strony rówieśników. Uczeń może 
o tym nie mówić, może się bać 
albo zamykać w sobie. Jeżeli dzięki 
takiemu narzędziu uda się wcze-
śniej zauważyć niepokojące sygnały, 
będziemy mogli odpowiednio zare-
agować. Oczywiście nie oznacza to, 
że jeden raport rozwiąże wszystkie 
problemy. Jeżeli okaże się, że dziecko 
potrzebuje specjalistycznej pomocy, 
konieczne będzie skierowanie go do 
odpowiedniego specjalisty, a czasami 
również psychiatry. Najważniejsze 
jest jednak to, żebyśmy nie działali 
dopiero wtedy, kiedy wydarzy się 
tragedia. Lepiej wcześniej dostrzec 
zagrożenie i spróbować mu zapobiec.
- Czy udział w badaniach będzie 
obowiązkowy?
- Kluczowa jest zgoda rodziców. Dla-
tego apeluję do wszystkich rodziców, 
żeby nie obawiali się udziału swoich 
dzieci w tym programie. Im więcej 
uczniów zostanie objętych bada-
niami, tym pełniejszy obraz sytuacji 
otrzymają nauczyciele i specjaliści. 
Chcemy, żeby raporty pomogły w co-
dziennej pracy z dziećmi. Pandemia, 
wojna w Ukrainie, media społeczno-
ściowe i ogromna ilość informacji, z 
którymi młodzi ludzie mają codzien-
nie kontakt, wpływają na ich zacho-
wania, emocje i relacje. Nie twierdzę, 
że znaleźliśmy narzędzie doskonałe, 
bo takiego prawdopodobnie nie ma. 
Ale mamy możliwość wykorzystania 
rozwiązania, które może pomóc 
dzieciom i nauczycielom. Dlatego 
zachęcam rodziców do współpracy.


